ROLA KARY I NAGRODY W WYCHOWANIU
Kiedy rodzi się mały człowiek , jest jak biała czysta karta. obdarzony tylko charakterem, który od początku zapisany jest w genach. Konkretne zachowania nabywa jednak przez całe życie. 
Miłość to fundamentalny filar, który nie powinien być nigdy naruszony względem dziecka. Dzieci, które są kochane lepiej radzą sobie z codziennymi problemami. Poczucie bezpieczeństwa, które buduje w nich rodzina sprawia, że są spokojniejsze, pewniejsze siebie i radosne. Dzieci, które słyszą od rodziców słowo „kocham cię” – w dorosłym życiu nie będą miały problemów z wypowiadaniem  i okazywaniem uczuć. 
Ważnym elementem wychowania dziecka jest konsekwencja w postępowaniu. Największym błędem jest uleganie dziecku w chwili, gdy stara się ono wymusić swoim zachowaniem konkretną reakcję opiekuna. Gdy nasze dziecko ze złością rzuci kubek na podłogę, należy mu powiedzieć, że to jest złe, nie podoba nam się oraz zakomunikować, że ma kubek podnieść i postawić  na stole. Gdy tego nie uczyni, nie powinniśmy je wyręczać, gdyż tym samym uświadamiamy dziecku,że nie warto wykonywać naszych poleceń. Jeśli raz powiedzieliśmy „nie” – nie zmieniamy swojej decyzji dla „świętego spokoju”. W ten bowiem sposób uczymy je, że można postawić na swoim. Brak konsekwencji to jedna z najczęstszych pułapek, w jakie wpadają rodzice . Jeśli ustalamy jakieś zasady i straszymy następstwami ich nieprzestrzegania to musimy postępować zgodnie z tym, co powiedzieliśmy. Dziecko szybko nauczy się sprawdzać, gdzie jest granica. W przeciwnym razie  zacznie  ignorować nas i robi to, na co ma ochotę a my tracimy swoją wiarygodność. Reagować należy za każdym razem, gdy zasady zostaną złamane. Jeśli powiemy – wyjdziesz na dwór, gdy odrobisz lekcje, ale nie reagujemy, gdy nasze dziecko jednak wyjdzie pomimo  zakazu - to następnym razem nie potraktuje naszych słów poważnie. Niekonsekwencja osłabia w dziecku poczucie bezpieczeństwa, miłości i samokontroli.
Kolejny ważny problem to wspólny front rodziców w wychowaniu. Nie ma nic gorszego, jeśli np. mama  jest zwolenniczką wychowania bezstresowego a tata  uważa, że wychowanie tzw. „twardą ręką” jest najlepszą metodą wychowawczą.  Jeśli każdy z Was ma różne zdanie na temat wychowania – nie rozmawiajcie o tym przy dziecku. Obierając wspólną drogę i wspierając się w wychowaniu dziecka – wypracujemy jego szacunek, a wyegzekwowanie konkretnego zachowania nie będzie stanowiło wielkiego problemu. Małe dziecko, które nie ma wyrobionych nawyków i zachowań, uczy się przez obserwację. Wzorem, z którego bierze przykład jest oczywiście rodzic. Niejednokrotnie rodzice dziwią się, skąd bierze się określone zachowanie dziecka. Nie rozumieją, dlaczego próbuje ono przekonać do swoich racji krzykiem lub kłótnią. 99 % dorosłych zachowuje się identycznie wobec swoich pociech. Dzieci obserwują nas dorosłych i uczą się zachowań najbardziej podstawowych począwszy od sposobu jedzenia, sprzątania, spędzania wolnego czasu.
Karanie i nagradzanie to metody wychowawcze, które cały czas wywołują wiele dyskusji i kontrowersji. Potrzeba karania występuje wtedy, gdy załamie się system wychowawczy. Kara chwilowo tłumi reakcję, ale jej nie wyklucza. Jest ona sytuacją przykrą dla dziecka, towarzyszy jej strach, napięcie. Często stosowaną karą jest klaps czy nawet bicie. Kary cielesne nie znajdują poparcia u psychologów. Uważa się, że są one przyczyną zachowań agresywnych. Jak zatem karać? Kara przede wszystkim powinna być sprawiedliwa,  dostosowana do wieku dziecka i „ciężkości” przewinienia. Nie można za błahe wykroczenia wymierzać ostrą karę. 
-Dziecko przede wszystkim powinno znać wymagania rodziców i wiedzieć co mu wolno, a czego nie powinno robić;
-W prawidłowym wychowaniu warto z dzieckiem ustalić zasady np. - kiedy kończymy zabawę lub kiedy rozpoczynamy odrabiać lekcje, o której może wrócić do domu itp.

-Dziecko powinno być świadome przewinienia, musi zrozumieć za co zostało ukarane i dlaczego;
-Karę należy wymierzać bezpośrednio po przewinieniu; 

-Przed wymierzeniem kary należy wysłuchać usprawiedliwień. Jeśli okaże ono skruchę, bądź pojawią się tzw. okoliczności łagodzące - powinno wpłynąć to na rozmiar kary;
-Nie należy stosować kar cielesnych, wyzwisk, izolacji;
-Nie wolno w ramach kary odmawiać rzeczy, które się dziecku należą - np. pozbawienie posiłku, ale można odmówić deseru, zakazać przyjemności, z których dotychczas korzystało (komputera, telewizji, kieszonkowego itp.);
-Rodzice muszą być świadomi, że jeśli stosują wobec swoich dzieci system kar,  powinni też używać nagród; 

-Dzieci nagradzane czują się doceniane i kochane przez swoich rodziców;
-Nagradzać możemy nie tylko nagrodami rzeczowymi, ale także przez pochwałę, przytulenie, wspólną zabawę, wycieczkę; 

-Nagrodę możemy zapowiedzieć wcześniej, żeby zmotywować do określonego zachowania.
Na co dzień bardzo często spotykamy się z tzw. wychowaniem bezstresowym. Takie wychowanie powoduje, że dziecko w przyszłym dorosłym życiu nie będzie w stanie odróżnić, co jest dobre a co złe, skoro nikt wcześniej mu nie powiedział, jakie zachowania są prawidłowe, a jakie niewłaściwe. W konsekwencji może wchodzić w konflikt z prawem lub mieć problemy z funkcjonowaniem w społeczeństwie. 

Oczywiście, nie jest tak, że jeden schemat wychowania sprawdza się przy każdym dziecku. Wynika to m.in. z temperamentu, wieku i fazy rozwoju dziecka. Warto zastanowić się, dlaczego tak się zachowuje, pokazać konsekwencje zachowania, porozmawiać z nim o  tym i obserwować, czy jego zachowanie ulega poprawie. Trzeba nastawić się na obserwację i uważne słuchanie dziecka.
Nie ma jednej gotowej i sprawdzonej metody wychowawczej, a błędy w wychowaniu są nieuniknione. Wychowanie bowiem nie jest łatwą sprawą, o czym my nauczyciele przekonujemy się również  każdego dnia. 
Pamiętajmy, że to my dorośli kształtujemy małego człowieka, to od nas zależy, czy nasze dziecko będzie mówiło „dziękuję”, przepraszam, i „dzień dobry”, to również my sprawimy, że nasz potomek będzie umiał odróżnić dobro od zła, a zasady, jakie wprowadzimy mu w domu zaprocentują w dorosłym życiu.
